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Dla uczczenia II Zjazdu 

Załogi zakładów produkcyjnych podejmują 
dodatkowe zobowiąlania podniesienia 

wydainości pracy i stosowania 
llowatorskich Dlełod w produkcii 
Załoga OddzIału ProdukcjI PomocnIczej przy Z8M w 

RzeszowIe podjęła ostatnIo dodatkowe cenne zobowiązanIa 
dla uczczenIa II Zjazdu partii. 

I tak m. In. praoownlcy dukc.II ponadplanowej na su-
stola.rn I przystąpili do wsr">ł- mę. 4.725 złotych. 
zawodnlctwa o tytuł naJ lep- Takie pracownIcy zatrucł-
szego zespołu. brygady I za- nlenl .w transporcie przy bu­
kładu . Brygada młodzle~ow- . dowie ,.R" RPZB w Rzeszo­
ców ob. Furmana Ibędzle wIe, Podjęli ostatnIo zobowlą 
współzawodnIczyć o tytuł zanladługofalowe na ca,ły 
"naJleJ)6zego okuwacza". - 1954 rok. W wyniku Ich rea" 
Tow. Pajdo I Itrok postano- l!zacjl nie dop11B7:czą do Ja­
wIli współzawodniczyć pod kIchkolwIek awarII na bocz­
ha.słem ' "Ja nie wypuszczę nIcy kolejowej. skrócą czas 
braku", zaś tow. Ryś I Prze- wyładunku wagonu z 6 go­
'Ytłockl będą współzawodnl- dzln na 4 przy materiałach: 
czyć pod hasłem: "MÓj sprzęt pla,s.ku, żwiru, kamIenIa bu­
ŚWiadczy o mnIe". dowlanego, kostki brukowe! 

Pracownicy ślu.saml posta- I węgla. czas wyładunku z 6 
nowill w m"e6lącu lutym wy- godzin na. 5 przy m<t,terlałach: 
konać swoje zadania mleslęcz cegle, płytach betonowych, 
ne na jeden dzień przed ter- supremie. deskach Itp., C7.as 
mlnem, co da produkc,lI po. wyładunku z 4 na 3 godzIny 
nadplanowej na wartość oko. przy materiałach: <Xmlencle, 
ło 13 000 złotych. Brygady szkle w sk,rzynlach, ora:z 
ślusarskIe postanowiły nawlą wszelkIch m:tterlaaach w opa 
zać łą,czność mIasta ze wsIą kowanIu. Przez reall7.ację 

Depesza 
Marszal ka Polski 

K. RokossowskJego 
do Marszałka ZSRR 

N. A. Bulganlna 
I-szy zastępca Prezesa Rady 
MInIstrÓw I MinIster Obrony 
. ZWlllZku Socjalistycznych 

Repu'bUk Radzieckich 
Marszałek, 

Związku RadzieckIego 
towarzysz N. A. Bułganln 

MOSKWA 

Z okaZji XXXVlroczn\cy 
powstania bohaterskiej Ar­
mil RadzIeckieJ. w ImIeniu 
żołnIerzy ludowego Wojska 
PolSkIego I swoim własnym 

przesyłam Wam, towarzyszu 
MInIstrze, oraz żołnIerzom 

ArmII RadzieckIej gorące, 

braterskie pozdrowienIa. ' 
I udzIelić pomocy rolnIkom tyoh pOstanowIeń pracownicy 
w naprawie na.rzędzl rolni- tr8n,,'X>rtu zaos7.czędzą Złączeni wl€Czystym bra-
czych w nadchodzącej kam- 1.400 wagono-I!odzln. Po- ters~wem bronI I IdeI z ok,ry-
panI! sIewne.!. nadto pracownIcy ci dMtar- tą chwałą zwycięstw Armią 
, Pracow.nlcykamlęl1lołomp ~jąc mat~rlały budowlane Radzieck "7 w\'Zwoll<:1elką 
za{!an1a- I=go 'łtwaJrtałn ~1954 - bez;p<lŚ~ńk, z wa~onćW n~ · - --'~ -- , --- . .. "- ~ " ' 
IrOku mImo trudnych wa,run-/ mlejoce brodu,kcjl olmlta po.. ludów, żołnl€ll'ze WoJska Pol 
Mw' atmosferycznych, prze- wa,żnle koszty własne budo- sklego czujnIe strzegą socja.-
l\roczą o 5 proc., co da pro, wy_ . lIstycmego 'budownictwa swe 

prób wciągnięcia Włoch 

"europejskiej wspólnoty obronnej" 
podczas debaty w parlamencie włoskim 

Potępienie 

do 

go narodu I nieugIęcie stoją 
na straży nlepodległośCl1, oJ­
czyzny I pokoju. 

Wiceprezes Rady Ministrów 

IMln(ster 

Obrony Narodowej 

- Marszałek Polski 

Konstanty Rokossowskl 

ł1rDl'a UJqzUJolicielNa 
(W J6rucznicę powstania A;mii Radzieckiej) 

, . 
Na zdjęciu: Obraz Samsonowa: "Na granicy", który wystawiony }est w 
ArmIi Radzieckiej w Moskwie. 

Centralnym Muzeum 
Fot - CAf 

,* 
3 6 lał, jakie mijają od chwi­

li pierwszego zwycięstwa 
Armii RaddeckieJ pod Psko­
wem i Narwą do dni naszych 
- to okres, w którym armia 
Kraju Rad okryła się chwalą 
nieśmitrteiną, stała się umiło­
wanIem I dumą narodów ra­
clzieckich i wszystkich ludów 
świata. Armia Radliecka służy 
SOCjalistycznej 
ojczyźnie, krajowi wyzwolo­
nego ludu, buduj1cego najdo-

, skonalszy ustrój - komunizm, 
służy pokojowi. 

Zrodził Ją poryw rewolucyj­
ny narodów carskiej Rosji. 
Zwycięska Wielka Październi­
kowa Rewolucja Socjalistycz­
na zlikwidowała starą armię 
carską, owo narzę~zie ucisku 
narodów, by zbudować od fun­
damentów nową, rewolucyjną 
armię. Pierwszy milion bojow­
ników rewolucji, zmobilizowa­
ny łalem I jesienią 1918 roku, 
odrzucił nawalę imperialistów 
niemieckich, by po tym przejść 
do ciężkich, krwawych bojów 

)'prz~!w J.nt~~e_,!~'yjny,m . wY,: 
prawom moca'rstw 'Imperlrulsty 

. cznych oraz przeciw kontrre­
wolucji. 

Rewolucyjny ' romantyzm czy 
nów wojennych, y,wycięstw ar~ 
mil Kraju Rad porywa ,serca 
młodzieży wszystkich krajów. 
Książki I filmy o bohaterskich 
żołnierzach Armii Radzieckiej 
kształtują elfaraktery I dążenia 
wszystkich młodych serc, łą­
cząc je nierozerwalnie z ide" 
walki o zbudowanie . ustroju 
sprawiedliwości społecznej na 
świecie. W sercach polskiej 

,liC 

';"odzleży żyje wspomnienie 
Czerwonego Pułku Rewolucyj­
nej Warszawy, 8 Pulku Suwal 
ski ego, Pułku Lubelskiego, Sie­
dleckiego, Mazowieckiego Puł­
ku Czerwonych Ułanów. które 
w tych pler.'szych trudnych la­
tach broniły owoców zwycię­
skieJ rewolucjI. 

Wraz z olbrzymimi prz!'­
obrażeniami politycznymi, spo­
łecznymi. i gospodarczymi Kra­
ju Rad rosla I krzegJa Jego ar­
mia. Krzepla ideofosricznle I 
rosła w siły, wyposażona przez 
nowy, socjalistyczny przemysł 
w nowoczesne środki technicz­
ne. 

Niejeden awanturnik Impe­
rialistyczny mógł się w latach 
międzywojennych o Jej sile 
przekonać, np. militaryści chiń­
scy w chwili zbrojnego na­
Iladu w roku 1929; imperialiści 
japońscy w czasie napadu na 

, rejon jeziora Chasan w po­
bliżu Władywostoku (rok 
1938), bądź tei w okresie prób 
naruszenia granic Mongolskiej 
Republiki Ludowej w roku 

~-f939, 'kredy 'offiefwlelr p-o -(fru­
, zgocącej klęsce, zadanej im 

przez Armię Radziecką w re­
jonie rzeki Chałchln-Gol. 

Nadeszły lata najwyższej 
próby zmagań z hitlerowskim 
Wehrmachtem -tym głów­
nym atutem imperializmu. 

"Nach Osten woli en wir mar 
_ schleren" śpiewały watahy HI­

tlera, maszeru,ląc przed 194\ r-. 
ulicami Wiednia, Pragi czy 
Warszawy. Po to przedd u­
zbrajali armię Hitlera monl)­
p·oliścl niemieccy, amerykari-

scy, angielscy. Hitlerowski 
Wehrmacht był wlf'lką nadzie­
ją nie tylko Kruppa, ale I no­
wojorskiej Wali-Street. 

Zbrodniarze nie zdawali so­
bie sprawy z potęgI Armii Ra­
dzieckiej. Nie rozumieli, jaka 
sila kryje się w słow~h 
Stalina z roku 1928, ze .. nasza 
armIa wie, dokąd Idzie, skła­
da się ona bowiem nie z oło­
'Ytlanych żołnierzy, lecz z lu­
dzI świadomych, rozumieją­
cych dokąd iść loco się bić". 

Przekonali się o prawdzie 
, tych słów na polach bitew pod 
Moskwą w grudniu 1941 roku, 
pod Stalingradem, pod Kur­
skiem. pod LeninIlradem I 
Nowgorodem, pod Berlinem 
wreszcie."Łzaml radości witaly 
narody Europy czołgi radziec­
kie, widząc w tołnlerzach Kra­
Ju Rad zbawców j wyzwolicie­
li. Ręce radzieckich plechu· 
rów i gąsienice radzieckich 
czołgów obalaly tablice z na­
pisami "Warschau", "Krakau", 
"Llbmannstadt". "Graudenz·., 
"Bromberg"".Danzig" - nlo'-

~·z"-łJ)b,4-W ,,,po~kJe .. mla • .!a 
I wsie wicher wyzwolenia na­
rodowego I społecznego_ Żoł­
nierze z czerwoną pindą na 
hełmach wyzwólIII ogromne ob 
szary Europy 'rodkoweJ i po­
łudniowo - w~chodnlej. Przy­
nieśli pokól światu. 

Był to krach spekulacji an­
tyradzieckich królów stall iwin 
ta Imperialistycznego. Udo­
wodniono Im, że nie ma ,lep­
szeJ armii na śwIecie "Iż ra­
dzlecJ<a, nIe ma lepszego uzbro 

(DokończenIe na str. 2) 
RZYM (PAP). PodcZAS dvskusJl nad deklaracją pro­

R'ramowa rządu Scelbv wielu deputowanych p,oddało o­
slrej krytyce polltvk~ zaR' raniczn, rzą.du. poteplając jCllo 
próby wciąJlniecia Wioch do "europeJskieJ wspólno{y 
obronnej" I "armil europ ejskleJ''. , 

Przellazanie kUre Li Syn mana i Czang łtai - szeka '7 kraju 
z:.,. i ze świata 

Dep utowa ny 50ci a lis t vcrn V 
Morandl oświadczv!. że za­
miar rządu zwrócenia sie do 
I>arlamentu z prOPozvcią ratvfl 
kowania układu o "armii eu-

Wzmożenie 
wyścigu ~broień 

w Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP). P~zed 

kilku dniami rząd brytyjski 
oglool! tzw. "Białą Hslęgę", 
w której omawia kredyty na 
zbrojenia w' roku budżeto­
wym 1954-1955. 

W roku tym wydatki na 
zbrojenia wyniosą l.640 mI­
lionów funtów szterlingów, 
czylI o 3 miliony Więcej niż 
w bIeżącym roku budżelo. 
wym I o 100 proc. więcej 
niż w roku budżetowym 
1950-1951. 

Wyja~nlenla, Jakle zawie­
ra "Biała Hslęga", są do te­
go stopnia naszpIkowane wy­
powIedzIami antykomunisty­
cznymi 1 antyradzieckimi, re 
- Ja.k st wlerdza jeden z 
dziennIków brytyjskIch­
ich autorem mógłb.y być 
śmiało senator Mao Carthy. 

Niektóre dziennIki brytyj­
skie podkreślaJą, te antyra­
dzlookle wypady zawarte w 
"Białe.! Hslędze" mają naj­
widocznie.! "usprawle·dllwlć" 
prowadzoną przez h-rytyJskle 
>koła rządzące 'PolH~'~eV'~­
ŚCl-,~u z\2foJeń, L 

rOPels,klei" wvwoła poważny 
rozłam w kraiu j leszcze bar­
dzie! odizoluje rząd od narodu. 
W tvch warunkaclJ - podkre­
ślił mówca - należv się spo­
dziewać. że nowv rzad nie zdo­
ła utrzvmać sie na dłuższą me­
te i ustapI podobnie szybko, 
jak rzad poorzedni. 

Senator Sereni podkreślH. że 
!!lównvm celem nowe!!o rządu 
Jest narzucenie parlamel1towi 
I krCIJfowi układu o .. europej­
skiej ws.pólnocie obronnej". 
Mimo. że w celach oropag-jlndo 
wvch czvni sie wiele hałasu 
wokół zamierzeń rzadu w dzie­
dzinie &polecz.nei - g-Iównym 
zadaniem rządu Scelbv jest usu 
niecle zastrzeżeń. lakie wvsu­
wał poprzedni premier Peila 
wobec ra'tvfikacii układu o 
.. europeiskiei wsoólnocie obron 
nej". Uklad ten - oodkreślił 

SCTl:.!21 - grozi sparaliżowa­
niem ~vcia oarlamentarnelł'o I 
llO!iłvczneg-o we Włosze::h, po­
dobnie jak to się już stało we I 
Francii. , 

Naród mongoIsId 
uczcił pamIęć 

Suche - Bajora 
UtAN-BATOR (PAP). Dnia 

22 bm. naród mongolski ob· 
chodził 31 rocznicę śmierci Su­
che-Ba tora, twórcy Partii Lu­
dowo • Rewolucyjnej i założy· 
ciela mongolskiego państwa 
ludowo - demokralycznego. 

W fabrykach i zakładach 
pracy, w szkołach I Instytu· 
cjach, w osiedlach hodowców 
odbyly sIę odczyty i pogadan­
ki, poświęcone życiu i rewolu­
cyjnej działalności Suche-Ba­
lora_ Dzienniki ~tołeczne i ob· 

. wodowe zamie~iły artykuly o 
sukcesach narodu mongolskie 
go osiągniętych w ciągu lat, 
które · minęły od śmierci Su· 
che-Batora i o zadaniach, ja· 
kie stoią w chwili obecnej 
I'rzed masami pracującymi 
Mongalskiej Republiki Ludo· 
wej w dziele budowy socjali­
zmu_ 

Wsp6'ne oiwladczenle mlnlstr6w 
spraw zagranicznych trzech mocarstw 

:Elchodnlch w spr-'Ie .nlerenc]1 
berlińskie) 

PARVl (PAP). Agencja 
France Presse podała tekst o­
świadczenia ministrów spraw 
zagranicznych trzech mo­
carstw zachodnich opublikowa­
r.e~O P.D konfe..ret,)~jiberlil}-

skiej. W oświadczeniu tym 
lrzej ministrowie powtarzają 
zgłoszone przez nich na kon- j 
feren.:ji berlińskiej propozycje 
dotyczące problemów Nie-
mięc l AUJt.rii.. j 

jeńców Iloreańskich i chińsllich 
przez dowództwo amerykańskie 

było , aktem bezprawnym 
PEKIN (PAP). Agencja NoWych Chin donosi z Kaesongu, ze 

20 bm. zostało opublikowane końcowe sprawozdanIe komisji 
repatriacyjnej państw neutralny ch, jednomyślnie zatwierdzone 
przez wszystkich jej członków. 

Komisja stwierdza, że zarów 
no przebieg procesu przeciwko 
17 zbrodniarzom, oskarżonym 
o zamordowanie kilku doma­
gających się repatriacji jeń­
ców wojennych, jak i zezna· 
nia oskarżonych świadczą nie­
zbicie, iż w obozach w połud ­
niowej części strefy neutra [nej 
istnialy organizacje agentów 
IIsynmanowskich I czangkai. 
szekowskich, których celem by­
lo uniemożliwienie ~kcji wy­
jaśniającej i przeciwdziałanie 
repatriacji jeńców wojennych. 

Sprawozdanie komisji poj­
kreśla, że fakt Istnienia wspo­
mnianych organizacji oraz 
fakt, że kierownictwo obozów 
udzielało tym organizacjom po 
parcia, oba la wszelkie twier­
dzenia, jakoby jeńcy wojennj 
mieli swobodę wyboru. Komi­
sja przypomina, ii w pkt II 
poprzedniego sprawozdania u­
staliła, że każdy jeniec, który 
pragnął pQwrócić do ojczyzny 
musiał czynić to w tajemnicy, 
ryzykując życiem. 

Komisja oświadcza w spra-
-'vozdaniu, że "zwolnienie" 
przez dowództwo amerykan· 
skie je(\ców koreallskich i chiń 
skich l prz.ekazani~ 1c4 k,H~e_. 

Li Syn mana I Czang Kal,~ze­
ka w styczniu br. było aktem 
bezprawnym. 

W takończeniu komIsja neu · 
tralna podkreśla, że na mocy 
zgody stron, które uroczyścio­
podpisa ły porozumienie w spra 
wie kompetencji komiosji, k()!l1i­
sja miala wyłączne prawo inter 
pretowania ~pomnianego po­
rozumienia. W wykonaniu tego 
prawa komi.sja powzięla uchwa 
/ę , iż przyznanie jeńcom wojen 
nym prawa osób cywilnych nie 
miało prawnych Dl d~taw, a tvm 
samym "zwolnienie" jeńcow 
j~st nielegalne. 

ZWD~an!e nadzwyczajnego 
posiedlenia 

Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, żew dniu 24 lu­
tego br. odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Izby Lud;)­
wej Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej. Na posiedzeniu 
tym premier Otto Grotewohl 
złoży dekiarację w sprawie sy: 
luacj \ Qoli lycz[!ej, ' 

• Dnia 19 lutego 1954 r. 
zmarł w Krakowie ,jeden z naj· 
starszych dziennIkarzy pol­
skich Ludwik Szczepański, Z:I 
służony publicysta i literat, u­
rodzony·3 marca 1872 r. 

• Dnia 21 bm. masy pracu­
jące RumunII obchodziły .. Swi~ 
to Kolejarza". Prasa rumuńska 
w licznych arlykułach i repor­
tażacH podsumowała wielkIe 
osiągnięcia kolejarzy w walce 
o podniesieo,ie transportu d, 
poziomu potrzeb szybko roz· 
wijającej się gospodarki naro­
dowej. 

• Dnia 21 bm. odbył się w 
Helsinkach krajowy kongres 
obrońców pokoju. W kongre­
sie wzięło udział około 1100 
delegatów oraz przedstawiciele' 
ruchu p()koju ze Związku Ra­
dzieckiego, Szwecji i Węgier. 
Na czele delegac/'i radzieckiej 
stał pisarz A. So ronow. 

(PAP) 

DZIS W NUMERZE 
l. I!IZU8ERT _ . Towarzyszu 

Clełlak! . .. . 
J. NOWAKOWSKI - Srednlall 

w Ipóldzlelnl. 
.. .. .. 

K. ANTONJK - Praca wyja. 
śnlaJąca przynosl ~ezultat,Y 
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Zaniepokojenie 
w Egipcie 

agresywnymi planami 
USA i Anglii 

Młodzież niemiecka spotęguje 
MOSRWA (PAP). Jak d~ 

nosI z Ha·lru Agencja TASS. 
egipska opinia publlczna I 
prasa wyra,la, wielkie zanle­
rpoko.lenle z powodu podejm~ 
wanych przez USA I Anglię 
nowych prób wciągnięcia Pa­
kistanu, a wraz z nim szere­
gu Innych krajów Srodkowe­
go Wschodu do agresywnego 
sojuszu z Zachodem . 

Dziennik .. Al MIsri" ~ 
str"lega Pa.klstan przed zawle 
ranlem .Iaklchkolwi~k . soJu­
szów z Zachodem. gdyż gro­
zI to PakIstanowI .. jedynIe 
okropnośCIami woJny". Sc-I­
sly kontakt Pakistanu z kra­
jami a,rabsklml - pisze dzlen 
nik - "zmusza nas do tej 
prZ€6trogl pod Jego adresem. 
Byłoby dla nas rzeczą na.der 
smutną, gdybyśmy ujrzelI 
Pakistan w sojuszu z tymi 
samymi kraJamI. przeciwko 
którym . walczymy o naszą 
wolność I niezawisłość". -
DziennIk wzywa narody a­
ra bskle do lednOŚoCI dzlata­
n la., ,.ażeby pokrzyżować a­
merY'kańskie zamierzenIa w 
stosunku do kraJówarab­
skich" . 

Dziennik "Al Gumhuria" zwra 
Cel uwagę. że każdy sojusz woj 
skowy Pakistanu z Zachodem 
"doprowa.ctzl do zupełnego 
Izolowania Pakistanu od aJl'ab 
sklego świata", gdyż kraJe 
zaohodnle ,.odnoszą sIę wro­
go do Arabów. okupują terylo 
rla kraJÓW ll,rahskioeh. depcą 
prawa narodów araooklch". 
Dziennik 'ostrzega kraJe Hrab 
skle przed nIebezpieczeń­
stwem. Jakl-e grozI Im ze /;·tro 
ny ImperIalizmu anglo-ame­
ry kańsk lego. 

walkę o pokojowe rozwiązanie 
problemu niem.iecliiego 

Przemówienie wicepremiera NRD. - w. Ulbricblo 

BERLIN (PAP). Jak donosi Agencja ADN. w Lipsku 
()twartv został 20 bm. kon Ilres mloozieiv robotniczeJ NIe­
mieckieJ Republiki Demo kratvczneł. Wicepremier NRD 
I pierwszy sekretarz KC Nlemlecldeł SocJallstvczneJ Par-

tii Jedności Walter Ulbrlcht wYl!łosil' przemówienie po-
świecone wvnlkom berlińsklel konfcrencil ministrów 
spraw za(!ranicznvch i zadani()m młoozleżv mbolniczei. 

PodkreśJ;i lac. że młodzież 
niem:eoka. iak i calv naród nie­
mieekl z dużym zainteresowa­
niem ś:edzila przebiee- konferen' 
cji berlińskiei. Walter Ulbricht 
omówił wyniki tei konferencii. 

Konferencia ministrów spraw 
zal2'ranicznych przyn:osla wyja­
śnienie Irzech zaeadnień. Wy­
laśniła ona mianowicie. że l2'łó­

'wną przeszkrx)ą na drodze do 
przywrócen ia iedności NiemIec 
iest 1z\V ... ellropeiska wspólno­
ta obronna". prZYOomocy :ctó· 
rej ma być wskrzeszony milita­
rvzm niemiecki. 

WIlIaśniła ona dalei. Że orzy­
wrócenie iedności Niem;ec po­
winno być przede wszyslkim 
sprawą samvch Niemców. Ko­
nieczne jest wiec wycofan:e 
.woisk okupacyinych i anulowa­
nie układów woiennvch boń­
skiel2'o i paryskieg-o. aby naród 
niemieoki sam mÓl2'ł swobodnie 
7.adecydować o zied·noczeniu 
Niemiec i o swym wewnętrz­
nym ustroiu demokratvc.z'nvm. 

'Konferencjadow iodla rów, 
nież. że konieczna iest ~okolo­
wa wspólpraca kraiów europej­
skich oparta na eurooe!skim u· 
klatlzie o bezpieczeństwie zbio-

rowym Europy. w którym ucze­
stniczylyby również Niemcv ia· 
ko równouPiawnionv partner. 

Podkreślajac. że rząd Nie· 
mieckiej Republiki DemokratlIcz 
nei ni.ęieJ,nokrotnie wV3tepował 
z. konstruktywnymi oropozvcja­
mi w sorawie po~oio\v"'Q"o roz· 
wiazania prob:emu niemieckie· 
e-o i orzypomi.naiac w związku 
7. tym o memora,ndum r.ządu 
Niemieckiei Republiki Demokra 
tycznej skierowa.nym do berliń. 
skiej k0riferencii ministrów 
spraw zal2'ranicznvch. Walter 
Ulbricht wvlaśnił i scharaktery 
zował szczeeółowe oropozycie 
de:el2'aciiradzieckiei na konfe­
rencii berlińskiei ora.z stanowi­
sko orzedstawicieli m()carstw 
ul'chodnich wobec orOPozvcji 
Związku Radzieckiel2'o. 

Waller Ulbricht wezwal mlo­
dzież niemiecką. aby wzmogła 
walkę o ooko:owe rozwlazan:e 
problemu niemieckiel2'o. w obro 
nie pok();u. przeciwko remi'lita­
rvzacii Niemiec zachodnich. wa.ł 
ke o rozwój budownktwa w 
N,ieffiiieckiej Republice Demo­
kra tVCZJ1e I. 

-----------------
POopieramy - oświadczył Ul­

bricht - wal·ke młodz-ieżv N:e­
miec zachodnich o wolność, 
orzeoiwko )lz,nalniu niewolni· 
czych układów bońskiel2'o I oa­
ryski <'12'0. o wvzwoleni.ę lu'Clno· 
ści Niem;ec zachodnich przez 
wycofanie woisk okupacyinvch 

Francuscy działacze polifyczni 
przeciwkowofnie ~ w Indochinach 

PARYZ (PAP). Coraz więcej znanych działaczy politycznych 
I społecznych francji występuje przeciwko wojnie w Indochi­
nach, rozumiejąc jej zgubne si< utki dla polityki i gospodarki 
francji. . . 

Ingerencja USA 
\W wojnę w Indochinach 

W ostatnim numeru tygod· 
nika "Tribune.' des Nations" 
znany profesor francuski i prJ 
wnik Bernard, Lavergne ostro 
wystąrił przeciwko przewleka. 
niu tej niszczyciełskiej wojny. 

Najpoważniej,szy błąd -pisze 

i li'kwidacię obcych baz wojsko 
wych. o prawo narodu niemiec­
kie!2'o do sprawiedliwego .trak­
ta1u ookoiow~o. o porozullj :e­
nie .mied~y orzedstawicielami 
Niemiec wschodnich I zachod­
nich. o-rzvl2'otowan:e demokra· 
tycznych wvnorów oe:ólńon:e­
mieck,ich w drodze utworzenia I 
tvmczasowel2'o rzadu ogó:no­
niemieckiel2'o. 

Posiedzenie Radv Narodowej 
Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych 
BERLIN (PAP) Jak donos' 

Agencja ADN. 2i bm. w Berli­
ni~ ódbvlo się posiedzen ie Ra · 
dy Narodowei Frontu Narodo· 
we!2'O Niemiec Demokrill\'cz· 
r1ych poświecone wynikom ber­
lińskie I konferencii min'str0w 
spraw zal2'ranicz.nych i zada· 
n,iom. iakie IV zwiazku z tym 
stoi<l orzed Front<,m Narodo­
wym. 

Referat zasadn:czv IVv.dosil 
przewodn:clilcv Izbv Lu.dowei 
Johannes Dieckmann Omówił 
on -szczególowo wyriiki berliń· 
skie! kon fere'nci i min;s;rćw 
spraw zaQ"ranicznvch. 

Prezydi·um Radv Narodowej 
w zwiazku z zakończeniem ak­
cii zbierania oodoi,óv. złoży· 

ło oświ adczenie. w klórvm pod. 
kreśla. że miliony Niemców po­
parlo konstruktywne i iasne pro 
pozycje radz:eckieeo ministra 
<spraw zagranicznych Mołolowa 
w 'kweslii Niemiec. 11.7 miliona 
obywa leli NRD. składaiac swe 
podpisv wypowiedz:ało sie za 
poparciem prooozvcii radziec· 
kich w spraWie pokoiowel2'o zje 
d,noczenia Niemiec. 

Rada Narodowa Frontu Na· 
rodowel2'O Niemiec Demokraty­
cznych uchwaliła na swvm 00-

siedzeniu a,pd do narodu nie· 
mieckiego. 

Spadek spożycia 
\V Anglii 

LONDYN (PAP). Jak do­
'!losi dziennik .. fu!ynolds 
l\'ews". poseł la,bourzystow­
ski Shawc.ross oświadczy!, że 
przeciętne tygodniowe spoży· 
cle mięsa było w Anglllw 
1953 roku . ą .blIsko 1000 ton 

. mnJ~Js~nii w 1950 roku.' 
W 1953 'roku spożywano w 
w Anglii tygodnlolVo--~ Ó 
24.000.000 jaj mniej niż w 
1950 I'oku I o 15 tysięcy ton 
mniej masła . Zanotowano 
równl,eż silny spadek Sp?~Y:_1 
cia mleka., sera I tłuszczowo 
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ArBlla 
HlgZH'o"clelh,. 
(Dokończenie ze str. 1) 

Jenia niż wyposdenie radziec­
kich dywizji, nie ma armil o 
lepszym duchu moralnym nli 
Armia Radziecka, nie ma armii 
o bardziej zwartym zapleczu, nii 
zaplecze Armii Radzieckiej. nie 
ma wyższej, nowocześniejszej 
szkoły wojennej niż radziecka 
nauka wojenna. Wyzwolone 
przez Armię R,adziecką narod} 
wkroczyły na drogę budownic­
twa socjalizmu. Giełdy impe­
rialistów skreślaly z rejestru 
swych aktywów węgiel górno .. 
śląsl<ł, naftę rumuńską, chrom 
albański. czeski przemysł ma­
szynowy. ·Wśród kapitanów im 
perializmu wybuchla panika. 
Stracili swobodę manewrowa -
nia, niepewni swej załogi po­
stanowili przejść do szantażu. 

Zawodne są jednak te wszy­
stkie szantaże. Armia Radziec· 
ka. wyposażona we wszvst­
kie najnowocześniejsze bronie z 
bronią atomową i wodorowil 
wlącznie, stoi na straży poko­
ju, odbierając sen awanturni­
kom. Wypiastowana przez par­
tię komunistyczną, armia na­
rodów radzieckich, wespól z ar 
miaml krajów obozu socja· 
lizmu. jest siłą nieodpartą 
przede wsżystkim dlatego, że 
cele jej są bliskie, drogie lu­
dziom pracy na calym świe­
cie. 

Armia Radziecka, jej duch 
bojowy, jej sI/a uderzeniowa, 

były wzorem pierwszych for­
macji odrodzonego Wojska Pol 
skleg().. tworzonych w latach 
ł943 i 1944 na terenach Zwią­
zku Radzieckiego. Radziecka 
nauka wojenna uform()wała 
takich dowódców naszej armii, 
jak Swlerczewski i Rokossow­
ski. Jeśli dziś armia nasza Jest 
ważnym czynnikiem obronno­
ści obozu pokoju I socjalizmu, 
Jeśli odrodzone Wojsko Pol· 
skie jest dziś przedmiotem dl,!­
my I ml/ości naszego narodu, 
to stal o się to możliwe dla­
tego, że wzory wypracowane 
w ciągu 36 lat pelnych chwa­
Iy ~ziejów Armil Radzieckiej 
zostały przyswojone przez na­
szą armię I jej dowódców, 

Łączy nas wspólnota ide­
()Ioglczna, nierozerwalna więź 
braterstwa broni, tradycji 
wspólnej walki przeciwko hit· 
leryzmowi, \\!spólny wysl/ek. 
by utworzyć stalową tarczę, 

chronIącą twórczą pracę naro­
d~ budujących socjalizm. W 
Armii Radzieckiej widzimy 
starszego brata naszego woj­
ska, skarbnicę militarnych do­
świadczeń oraz wzór umiłowa­
nia wspólnych nam ideałów. 

I wiemy, że również na stra­
ży na5zej wolności, na straży 
owoców zwycięstwa naszej 
wielkiej batalii o 50cJalizm st()i 
niezmorzona . potęga armii 
Kraju Rad, przyjaciela wszy­
stkich narodów. M. PREIS 

WIOSNĄ k lfG1;U't:. 
GS . Munina przygotowuje się 

do wiosennej akcji siewnej 
Uchwała Rady Ministrów n dUją się one w filiach GS-u na 

przygotowaniu wiosennej ak- terenie gromad. '00 tej chwili 
cji siewnej zmobilizowała pr~- jednak GS nie otrzymał wszy-
cowników Gminnej Spółdzielni stkich transportów nawozów 
w Muninie do rzeielnej pracy. sztucznych. 
Przygotowano zawczasu ma- Otrzymano dotąd 80 ton na-
gazyny na zboże i nawozy wozów azolowych. 59 ton naw:> 
sztuczne. Rołnicy zostaną ' ·.V zów foofGrowych i 18 ton nawo 
tym roku w pełni zaopatrzeni zów potasowych. 
w ziarno selękcyjnę, które jest Plantatorzy roślin oleistych 0-

jut, w magazynlWO OS-·I;\. Spro· ·-trzy:m'lją · \ W tynl'-'roku więcej 
\yadzono doląd również" 17,5 . . na"Yg~Q\y", •. ~nii. • .},v .... Joku uhie· 

--ton ' nasion 'peltfszK'( " bonib, · gtym. Otrzymają m. in . 50 ton 
mieszanki strączkowej, wyk;, nawozów azotowych. 30" ton 
koniczyny, lucerny itp. nawozów fosforowych i 10 tO!1 

GS jest także za·opatrzony w nawozów potasowych. Mimo to 
7.aprawy roślinne oraz w ciecz kontrilktacja roślin w gminie 
do spryskiwania drzew. Znaj- lv\unina przebiega na ogół o 

spale. Wykonano dotąd 82 

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska wyraża zaniepo­
kojenie kół rządzących USA w 
zwiążku z porażkami francu· 
skich ' wojsk okupacyjnych w 
Indochinach i szerzącym się we 
Francji ruchem na rzecz pod· 
jęcia rozmów z Wietnamską Re 
publiką Demokratyczn,1j. 

Lavergne - do którego po· 
pycha nas Waszyngton, pole· 
ga na tym. że zapląlaliśmy się 
w tej beznadziejnej i nie koń­
czącej się wojnie indochiń­
skiej. 

Echa berlińskiej konferencji 
czterech ministrów sprQ-w zagranicznych 

proc. planu kontraktacji. Naj­
wIęcej stosunkowo chiopi · kOI\ 
traktują ziemniaków, peluszki 
i koniczyny czerwonej. Nie­
wiele natomiast- zakontrakto· 
wano słonecznika. rącznika . 
rzepaku i konopi . Przydałoby 
się, by pracownicy GS·u wło 
żyli więcej wysiłku w konlrak­
tację tych roślin. 

Waszyngtoński korespondent 
Assochted Press stwierdza, że 
senator z ramienia partii de· 
mokratycznej Humphrey, czlo· 
r.ek senackiej komisji do sprav! 
zagranicznych, oświadczył, iż 
sprawę wysłania misji wojsko­
wej tlo Indochin dyskutowano 
szczególowo z sz€fem połą­
czony<:h szta bów wojskowych 
gen. Radfordem i zastępcą se, 
kretarza stanu Smithem n3 
tajnym posiedzeniu z udziałem 
członków komisji. "Komisja -
jak stwierdza korespondent -
jednomyśłnie i zdecydowanie 
poparła tę myśl". 

Jak podkreśla Lavergne, ta 
zgubll:ł interwencja wIndochi· 
nach kosztuje Francję przeszło 
600 miliardów franków rocz­
nie. Waszyngton wypłaca nam 
wprawdzie tylko połowę tej su 
my - pisze Layergne. Z tego 
jednak wynika, że jedynie 
sprzedaż krwi francuskiej po· 
maga nam zrównoważyć nas! 
bilans płatniczy... Wykluczone 
jest jednak, abyśmy mogli uży 
wać jeszcze długo krwi Fran­
cuzów jako niemilIże głównej 

pozycji naszego .. eksportu do 
Ameryki". \ 

............ " .... " ........................................................... . 

Czy śnieg też "konserwuje" ? 
Noe. Dmie straszna wichura. Porwany prądem powietrz­

nym niby potworną ręką dach szopy na maszyny' w GOM-Ie 
BalIgród (pow. Lesko) został zerwany I wylądował obok 
szoPY. 

Na drugi dzień przeszedł obok kierownik GOM-u. Po-
patrZYł, pomyślał: ,;Trzeba coś z tym .zroblć" I poszedł da­
leJ_ Nic nie zrobi! . . 

PrzechodzU nieco pótDleJ jakiś chłop. Co się ma taka 
blacha z dachu marnować? - pomyślał. I wziął sobie Jeden 
arkusz. I tak po jednym arkuszu pół dachu chłopi wzięli. 

Nadeszła zima. Do· szopy 4wstawlono GOM-owskle maszy­
ny, młockarnie, siewniki, kopaczki I Inne. Przysypał ' Je 
śnieg. Zaczął topnieć. Rdza pokryła metalowe części, drew­
niane zaczynają butw.leć. Na nowo przysypał Je śnieg. Ten 
chyba służy jnż Jako środek konserwUjący. Nie wszystkie 
zr.esztą maszyny są w tej szopie. Np, zupełnie nowa grabiar­
ka pozostała ' na łące w grom. Jabłonka. Ma się rozumieć -
tet nie pod dachem. A za środek konserwujący służy ten sam 
śnieg. Jak długo to jeszcze będzie trwało? Kle~y kierow­
nictwo GOM-u w Bałlgrodzle I dyrekcja 'POM-n w Olsza­
nicy zajmie się zrujnowaną szopą I nhzezejącyml maszy-
nami' San. 

............................................................... , ................ . 

BUŁGARIA 

SOFIA (PAP). Dziennik .. 0-
teczestwen Front" oodkreśla 
w artykule wsteonvm. że kon­
ferenoia berlińska dała pewien 
sU!kces. który był wynikiem ini­
ojatvwv i wytrwałości delegacH 
radzieckiej, Dz,iennik stwierdza. 
że o rOPozvcie ra'dziecJ.de w 
sprawie zwołania konferenci,i 
pieoiu mocars;tw i w sprawie roz 
brojeniaspolkałv s'ie z tak 12'0-
r<lcym ooparciem na całym 
świecie. że mocarstwa zachod­
nie 'nie mogły odrzucić ich w 
całości. Mocarstwa zachodnie 
nJe były natomiast skłonne do 
rozpa trzenia propozvcii radziee 
kich w sDrawie Niemiec I ze 
swe I strony nie zl2'łosily tad­
nvch konstruktywnych wnio­
sków. 

NIEMIECRA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA 

BERLIN (PAP). Wszyst-
·kle berlińskie pisma dem~ 
kratyczne zami€5z<:zają na­
dal doniesienIa z rotnych 
mIast I WSI NRD, śwlatlczą­
ce o Jednomyślnym popa.rclu 
ma.s pracujących NRD dla 
propozycJI ZSRR na berliń­
skiej konferencJI mlnis!'rów 
spraw zagranicznych. 

.. Neues Deu1schland" dono­
si. że według' danych z dnia 
20 lutego 11.736.896 Niemców 
złożyło swe oodo;sv ood i<lda­
niem demokratvcznel2'o ziedno­
czenia Niemiec. zawarcia trak· 
ta1u ookolowel2'o z Niemcami. 
utworzenia tvmczasoweQ'o rza­
du Olrółnoniemie<ykiel2'o i prze· 
prowadzcn,ia rzeczywiście wol­
nvch wyborów demo.'<ratycz­
nvch. Od 3 lutego do obecnej 
chwili Rada Narodowa FrOfllu 
Narodowel2'o Niemiec Demokra. 
tycznych otrzymala 4.690 de-

pesz I 22.699 I·istów. w któ­
rych za łog-i przedsiebiorstw i 
instvlucii oraz różne stowarzy­
szenia iposzczeQ'ólni obywa,te­
le NRD żądaia rozwi'lza.nla 
oroblemu niemieckieeo w m\'śl 
proPozycii ministra W. M. Mo­
lotowa. 

Dzienni:k .. Neue Zei!'" zamie,· 
ści! artykuł Otto Nuschkego 
s-Łwlerd:z-ajacy m. in .. że na­
czelnym cełem konferencji ber­
lińskiei było złal2'odzenie na­
oięcia w s10slinkach miedzyna· 
rodowych, Cel ten zoslał osill­
I!nietv. iakkolwiek nie w takim 
stopnil1. jak spodziewały się te-
12'0 miłuiace ookói siły wszvst­
kich narodów. Pozytywne wv­
nikl . konferenclI .oolel2'aią n'l 
tvrn. że rokowanIa beda konty­
nuowane. Autor os1ro potępia 
plan Edena w sprawie Niemiec 
I popiera konstruklvwne propo­
zycie radzieckie. 

NIEMC~ ZACHODNIE. 

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Bonn: 

Po berllńskiej konferen­
cJI mtnlstrów spraw zag,ra,nl­
cznych cz1ereoeh mocarstw 
dzlennl,kl zachodnfo-niemlee­
kle VI swych komentanaeh 
l artykułach zaczęły szerzyć 
usilnIe hasło rzucone przez 
Adenauera: .. wzmóc .polity­
kę remilitaryzacji I europej· 
sklej wspólnoty obronnej". 
Tak więc, np. dzienni'k .. Es­
sener AlIgemelne Zeltung" 
pisz-€: "Minlmalqym na.stęp­
stW!em konfereftcjl berliń­
skIej powinno być o})e.cnle 
to, . że Zachód, nl,e wyłącza­
Jąc FrancjI. .przy&tą:pl do 
wclE:loJ1la w życie kompleksu 
zawe:.rtych układów". Dzien­
nik atakuJe tych wszystkich 
miłUjących pokój obywateli 

l':!emlee zachodnich, którzy 
żądają ~'\O~ozumienla w dro­
dze rokowań. 

Z drugiej strony .. Hamme­
ner Neues Tageblatt" odgrar 
e1za się od prowadzonej p.rzez 
szefa rLądu bońskiego poli­
tyk! otwartej wojny €Ikono­
m:c7.ne] i stwierdza, re "roz­
szerzenie handlu między Za­
chodem a Woohodem można 
jedynie powItać z zadowole-
n:cm. Dotychczas szewkle 
stOsunkI handlowe zawsze 
nl'i:ycz~lnlaly się do rozwoju 

,JJOkO.f0wy<,h /;tosunków mle' 
dzy nilroC:.sml. Należy sobie 
żYC7.yć, h." słowa wypowie­
dzianie w Berlinie przez 
Mołotowa . o nawiązaniu kon­
taktów handlowych z fu!pu­
bllką Federalną nIe pozosta­
ły bez echa". 

INDIE 

MOSKWA (PAPl. Alrencja 
T ASS donosi z De!h: za hindu­
skim biurem i nformacyjnym. że 
premier Indii Nehru. ' przerna, 
wiajac 19 łutel2'o w Radzie Sta 
nów oowital z zadowo:en iem po 
rozum:en:e osia!2'niete w Ber­
linie orzez ministró\v soraw 
zaQ"ranicznvch w spraw;e zwo­
lania na kwiec:eli do Genewy 
konferencji poświeconej kwe­
stii koreańskiei i oowiedział: 
.. Mam nadzie :e. że konrerencja 
la da w'tT1iki i Ze Drzed iei 
zwolan'em nie zdan~y się nic 
złep'o na Dalekim Wschodzie". 
MówiąC o .. dziwnym slano­

wisku i zdumiewa iac"ch de­
klaraciach" rzadu ooludn:o\\'o· 
koreańskielro. Nehru oświa'd­
czvł: 

"Nie sądze. byśmv .· musieli 
przvwiazywać wieksza wal2'e do 
Iych nieodpowiedz.ia:nych de­
klaracji" • 

Złe jest 
w PGR Radymno 

Jak wiadomo, z niczego nic 
się nie da stworzyć. Ale ~en­
tra la Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Rzeszowie, sądZI widać ina 
czej, skoro notorycznie zwlekJ 
z nadsyłaniem ogumienia do 
tylnych kół traktOłów .. Ursus" 
dla PGR Radymno. Pracowni­
cy CZR-u ;podzlewają się wi­
docznie. że w warsztatach re­
montowych ogumienie .będll 
robić chyba ... z kaloszy i wo­
bec tego nowe opony nie s,! 
traktorzystom z PGR·u potrze· 
bne. 

Brak nie tylko opon , ale I in· 
nych części wymiennydi, np. 
kół zębatych do skrzynek bie-. 
gów w .. Zetorach". A przecież 
jasnym jest, że takich kół .. do­
mowym" sposobem zrobić się 
nie da ... 

W ten sposób opóźnia się 
przygotowania do wiosennej 
akcji siewnej. do której - i 
pod innymi względami - PGR 
Radymno nie jest zbyt dobrze 
przygotowany. Ma wprawdziE' 
wystarczającą ilość ziarna sie 
wnego - elity i oryginału. a 
dla gospodarstw Zamiechów. 
Zadąbrowie I Wysock - supe 
relitę. cóż kiedy zboże to jest 
oczyszczone tylko w 75 proc. 
Szwankuje również zaopatrze­
nie w nawozy, których nie .do· 
starczono w zaplanowanej ilo· 
ści - przede wszystkim azo· 
towych. Jedno, co moina poli­
czyć na plus dła zespołu - to 
rezerwy siewne w ilości 35 tolt 
zboża 
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--Praca 
-przynosI 

Zabl-"rając głos w dYSku- kurydzy 1 grykI. oraz w 75 
sJi f}ILoedzJazdowej chciałem proc. - fasqJ. Było to rów-
omówić dwa zagadnienia a nleż nasze żobowlązanle na 
mianowicie: IrontTa.ktację lnu cześć II Zja.zdu PZPR. 
I Innych roślin ' przemysło- Jakle wnlO6ild naleWoby 
wych oraz akcJę osIedleńczą· wyciągnąć na przyszłość. O-

OmaWiając sprawę kon- tót trzeba wIększą nit dotych 
t rak tacjI w naszej gminie czas kontrolą otoczyć punkty 
Nlebylec (pow. Rzeszów), skupu słomy lnianej, które 
trzeba si w lerctzić, że poc z ąt- nlejoonokifOtnle niewłaściwie 
kowo Jej przebieg był nle;po-I oceniały Je.l wartość, co w 
myślny. ponlewaoż chłopI z znacwym stopniu znleohęca­
poszczególnych gromad nie ' lo chłopa do kontraktacJI. 

. , . . 
wYjBSnlUjąCB 

rezultaty 
wornbk, Połomla, Gwoźnlca 
6óma, Lutcza, gdzie wielu 
chłopów tyje w błed-zle na 
skutek wielkiego roz{\robnle­
n la gospodarstw. 

W związku z tym zorgani­
zowano na.ra,dy aktywu gmin 
nego I. gromadzkiego, na któ 
rych omówiono dokładnie 
treść uchwały .rządu o akcji 
osiedleńczeJ. a nastę.pnle u­
chwałę tę przeniesIono na ze­
brania partyjne I gromad~kle.' bylI przekonanI do kontrak- Trzeba również, ażeby służ-

tacji. Powodem tego była ba rolna rad narodowych o- Skie.rowalIśmy do g.romad· 
'Słaba praca orga.nlzacjl pa,r- raz agencI kontraktacJi za- ag I,tatorów , kof.6r2.y windy-
tyjnych oraz postawa a-ktywu chęcHy chłopa do wcresnego . 
gmInnego. który stwierdzał sIewu lnu, należytej uf)rawy wldualnyoh rozmowach prze- · 
bez głębszej zresztą analizy , ziemi I wykorzystania pełnej konuJa chłopów o moWwoś-
te plan jest niemożlIwy do dawki nawozów sztucznych. cla>Ch szyq.klego polepszenIa 
wykonanIa. ponIeważ często 7.da.rzają s!ę bytu na terenach osIedleń-

Homltet Gminny w NIe: wypadki, re chłopi sieją len czych. 
byku pos,tanowil sprawę tę na naJgo~eJ z,leml i nie za- I tak np. w groma.dzle 
przeanalizować na swym po- prawia,la .gle,by nawozami. co (5woźnica Górna zwerbowa-
siedzeniu i wyciągnąć właś· w rezultade pow<J'duje, że n<J 7 rodzin maiorolnych na 
clwe wnioski do dalszej pra· plony sa ba'rdzo Ileha. wyjazd do woj. szczeclńskle-
cy. -Przeprowadzono narady go. Z gromady Polomia 9 
aktywu gminnego I g,romadz- Przystępując z kolei do gospoda-rzy wJ'll'8zlło chęć 
'kiego, na których omówiono . om6wlenia naetępnego za,gad osiedlenIa na terenie powia-
właści we formy pracyagita· nienla tzn. 6Jkcjl osiedleńczej. ~u usl1rzycklego. W g_roma-
cyjneJ tzn. ta,kie formy, któ~ ohclałem k-r6tk() scha,raktery· dzle LuoŁcza 4 małorolnych 
re by wyjaśniły chłOpu korzy zować uk!a,d gospodarczy na- chłopów za.!a1wla. już wszeI-
ści płynące z 'konbra.ktacjl ro- szej gminy. kle formalnOŚoCI zwiazane z 
ślIn przemysłowych. Sprawę Otóż gmina Niebyle,c liczy przenleslenI-em się na nowe 
tę om6wlono równlet na .se- 11 tysięcy mlesz.kańców. W gos:poda.rstwa. 
sji GmInneJ Ra-dy NarodowęJ tym po.siadamy: 1397 goopo- Organlza~Je partyjnę nie 
i na sesji sołtysów. dar.stw. od 0,5 ha do 2 ha. 

mogą je-dnak traktować a.k-
Do ' gromad, gdzie ua-Jsła- 1290 gOtOpoda,rstw od 2 do 5 

bI.ej przebiegała. kontrakta- ha I 106 g'o.spoda,rstw od 5 cjl Osiedleńczej jako. kolejnej 
cJa tzn. do Lutczy, GwoźnI; do 11 ha ziemi. kampaniI. 
cy Górnej, Połom iI , &klero- P,rzytoczonoe cyfry w&ka.- Musi ona pozostawć w cen-
wano czołowy,ch akt yw 16'tó w zują , że około 1300 gospo- t-rum ich uwa.gl 'przezcały 
do pomocy e.Jctywowi gro' dars>tw to przeważnie bled-. rok. Przydałoby sIę także 
ma{\z,k'Iemu. Wynl.ki naszej niacy, dla któryc,h wyjazd na 
pracy zakończyły sIę sukoe- te.reny osledleń.cze ozna.cza przydZielIĆ na nasza gminy 
oom. Zaplanowaną 'kontrak- popra.wę warun,ków byto-aktywIst6w z powiatu, kt6-
tację 60 ha lnu, 3 ha ,konopl - .;Vf.i#:: . rzy duto pomogą nam w pra-
4 ha kukurydzy, 9 ha gryki-,' , t .. A'by za-bez.pieczyć zrre<l,n-I cy polltyczno-uś'wiadamiaJą-
15 ton fasolI, 3 ha racznI,ka, zow<'ln1e planu akcjI osiedleń 
oraz · 1.5 hllo słonecznika wy- cz.ej ,. KomItet .GmI,:n" prze· C€j. KAZIMIERZ ANTONl.H 
konaliśmy : w 100 .proc. - . anallzował mozllwoocl WYja.z-

i
· 1 

kont,raktację lnu, kono.pI i du ooIedleń.ców . z taklcb gro- _' . &eikretarz HG w Nlebylcu 
. rącznlka.~ ,~ -1-20 ; pw;c;. ~ :ku--; mid' rak:~ F{oniecz!<;owiJ" : J.a- ~ '-':" .. - (poW. :Rzesz6w) 

List otroarty do sekretarza podstarooroej orp,anizacji paJłtyine; 
. , 

l"'owarzyszu Cieślal{! 
Dziwi Was fakt, że mimo 

prowadzonej akcji wyja­
śniającej nikt z Waszej gro· 
mady, z Jawornika Polskiego 
nie wyjechał ostatnio gospo 
darzyć na Ziemiach Zachod 
nich lub do południowych po· 
wiatów naszego wojewódz­
twa. Twierdzicie, że w swej 
pracy agitacyjnej posluguje· 
cie się przykładami, zaczer· 
pniętymi z życia osadników 
w Jaksmanicach w powiecie 
przemyskim, osadników, któ ' 
rzy wyszli z Waszej gromady 
jeszcze w 1948 roku i za nic 
nie powróciliby do dawneg') 
życia . 

Jak przekonywująco mó' 
wiliście mi o tym, że Józef 
Warchoł ma teraz w Jaksma· 
nicach parę koni, 4 krowy, 
kilka sztuk trzody chlewnej 
i stadko owiec. A gdy wy jeż 
dżał z Jawornika, 'bez żalu 
opuszczał pół morga pola i 
kąt w wynajętej chĄłupie. 
Wraz ze swą rodziną odgro· 
dzi/ się ostatecznie od bie· 
dy, która go przedtem latami 
gniotła i przyciskała d0 zie· 
mi. 

A rozpatrzmy teraz jak w 
ciągu ostatnich miesięcy pra­
cowaliście nad upowslechnie 
niem osiągnięć osadników i 
tych w Jaksmanicach i tych 
w powiecie wałbrzyskim na 
Dolnym Sląsku z waszej gro 
mady oraz wielu innych z są­
siednich gromad. 

Z kim rozmawiać o tych 
sprawach - także dobrze wie 
cie. Znacie, aż nadto do· 
brze rodzinę Chochurów, zna­
cie warunki w jakich żyją 
biedniacy na !zw. "Górkach" 
za wsią. Sami' naliczyliście 
blisko trzydzieści rodzin, z 
którymi właśnie trzeba rozma 
wiać i zachęcać ich do prze· 
niesienia się na oczekującą 
ich żyz~~.ziemię, dobudyn-

ków jakich w całym Jaworni­
ku nie ma: Zresztą, jak twier 
dziliście, większość biednia­
ków zna możliwości rozwo· 
ju poprawy życia, jakie pań· 
stwo zapewnia osadnikom. 
Więc czego jeszcze więcej po 
trzeba? 

Spróbujmy odpowiedzieć na 
to pytanie. Jesienią ub. roi<u 
Michał Chochura, którego ro­
dzina liczy dziesięcior9 dzie­
ci, a naj starsze zdolne są 
do pracy, po rozmowie z wer 
bownikami zgodził si~ prze· 
nieść na Ziemie Zachodnie. 
lecz kiedy nadszedl termin 
wyjazdu, odmówiL Tak odmó· 
wił i do dzisiaj siedzi i mę' 
czy się on, męczą się dzieci 
w chalupie i choćby z żoną 
ręce urobili po łokcie - ze 
swojego nie użyją. 

Z Chochurą rozmawiali 
tylko werbownicy, a aktyw 
miejscowy, członkowie partii 
nie poparli ich. I chociaż te· 
raz sami tłumaczycie 'sobie 
jego odmowę wyjazdu tym, 
iż. ..nie chce mu się praco· 
wać" - to jednak jest pew· 
ne, że Chochura uległ wpły­
wom wrogiej propagandy, 
że za parę znoszonych u­
brań z Ameryki dał się namó' 
wić . do pozostania na miej· 
scu. _ 

W gorudn1'1.l u~r: Prezydium 
Gminnej RadYI" rodowej zor 
ganizowało w ,wę obrazu­
jącą życie os -: ., lkÓw. Były 
tam zdjęcia, ,,"wykazy wzro· 
stu gospodarstw i dokładne 
informacj e, gdzie udilć się, 
aby uzyskać pomoc. Na wy­
stawę przyszło sporo ludzi. 
Obejrzeli i posili, komentu · 
jąc swe wrażenia między" so­
bą· 

czyniliście więceJ. A ostatnio 
wzrosło zainteresowanie tak 
wśród członków partii. jaK 
i bezpartyjnych sprawą prze· 
siedlenia. Do nich jednak :t 

bezpośrednią rozmową, z ra­
dą i pomocą nikt z czł()nkó\v 
parlii nie dotarł. I w tym 
tkwi trudność, na którą na­
potkaliście. 

- Powiem Wam jeszcz~ 
jedno. 

Do waszej challi na wzgó' 
rzu trudno się dostać_ Mało 
w niej miejsca dla Was z żo· 
ną i dła trojga dzieci. Ma/y, 
pięcioletni Stasio swe ulubio· 
ne kSIążki z obrazkami i ko· 
lorowe czasopisma chowa pod 
łóżkiem, a sam cały dzień 
siedzi na łóżku przyoknie. 
Dla do.bY!!'/l Wasze!!o - Kra 
suli i świniaka miejsca w 
chlewie nie ma, zewsząd 
wiatr świszczy i zimno. I 
chociaż macie z reformy roi· 
nej kawałek pola, to brak 
budynków i sprzętu utrudni:1 
Wam · pracę, pomniejsza zn3 · 
czoie jej wyniki. 

Na honorowym miejscu WI­
si u Was dyplom z II Armii 
Polskiej i świadectwo na uzy 
skany Medal Zwycięstwa. Z 
jaką dumą mówiliście o tym, 
że po rozgromieniu hord 
faszystowskiego najeźdźcy 
wbijaliście slupy graniczne 
na Odrze i Nysie. 

Ta prastara ziemia polska, 
wywa lclOna rÓwnież waszą 
krwią i wysiłkiem, czeka i 
na Was dzisiaj. Przyczynili­
ście się do jej powrotu, do 
macierzy, przyczyńcie się i 
do jej pełnego zagospodaro­
wania. To będzie najłepsze 
poparcie dla agitacji jaką pro 
wadz'cie. to bemie przy­
kład jakim niewątpliwie naj· 
lepiej pociągniecie za sobą 
innych - tych właśnie 30 
rod;dn, którym jak twierdzi· 
cie .. nie przelewa się". A 
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I ;mów zabrakło Was, za­
brakło agitatorów partyjnych 
w sali świetlicowej, gdzie 
była zorganizowana wysta· 
wa, aby na miejscu prowa-· 
dzić pracę · uświadam i ającą· 

I wreszCie dwa tygodnie 
temu na posiedzeniu Komite­
tu Gminnego w Hyżnemoma· 
wiano s<prawe rozszerzenia 
pracy wyj aśniaj ącej WOKół 

. nie wątDie.- !!dvbvton-!"~-ś'a'mi 
stan-ęli na czele tej grupy -
zadeklarowali chęć osiedle­
nia się na Ziemiach Zachod­
nich - pojechaliby, być mo­
że wszyscy. Bo prawdą jest 
przeciei, . że wśród swoich, 
znanych ludzi łatwiej pra­
cować na nowym gospodar· 
stwie w jednej gromadzie. 

co mają po helkta.rze I dwa -
też. Zwyozajnle: ch.cą zamoż· Io ________________ .... --------.! 
nIeJ żyć. A na małych gospo­
darstwaoh trudno. rozszerzać 
stale hodowlę bydła i trzody. 
Nie ma na. tyle łą,k I paszy. 
Konia nie utrzymasz. Za wy­
wóz obo:-nika opłać, orka ko­
sztuje. W żniwa. l w jesIeni 
nie obejdziesz się bez kon ia. 
Najem sprzężaju zmniejsza 
dochód. Jasne. Ale że.by Jó' 
zef Kubie-ki wsiąpll do spół­
.dzielnI prodlJkcyjnej, nie mo­
gło sIę pomieścić w głowach 
pewnej części pantalowlcklch 
chłopów . . 

Bo jakżeż to - niffipokoj­
nie rozprawiano - posiada 
on pra,w'le 5 ha ziemi. Uro­
dzaje ma bodajże najlepsze. 
Co roku sprzedaje po kilka 
sztuk bekonów ponad plan. 
A ta,kle bydło chcI,ellby mleć. 
wszyocy. Dobrobyt w cha­
łupie u nIego wart Jest za.­
zdroścI. Chłop gospodarny, 
oczytany, czynny społecznIe, 
przodujący rolnIk. Nic mu 
nIe brakowaJo, jest I szocu­
nek u ludzI. Stą{j tet otrzy­
mał ia;rtobllwy przydomek 
.. hadzla.l". Po co wIęc po­
szedł do spółdzIelni? 

• • • 
Po upływie Jednego roku 

na walnym zebraniu bilanso­
wym przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Pan­
talowlcaclJ pow. P-rreworSk 
tow. Jan Stryczn1ewlcz w 
swoim s.prawozdanlu czyta.!: 
"Na.j więcej , bo 277, dnIó­
wek ' obrachunkowych prze­
pracował Józef Hu b lok I. 
Przy podziale naszego docho­
du otrzymał 37 q zbo~, 
14 q siana z koniczyny, 19 q 
siana łąkowego I 38 q ziem­
niaków, 193 kg cukru I 500 
zł w gotówce. Pona{)to tona 
ob. Hublcklego wypracowała 
56 dniówek a syn 14 I otrzy­
mują za . ka,żdą dn.lówkę po 
13 kg z bota , 14 kg ziemnia­
ków, 0.70 kg cukru, 5 kg 
siana - koniczyny. 8 kg sia­
na łąkowe.g(). Nadmienić na­
leży, że Hubicki na działce 
przyza.grodowej hoduje 2 d{-ro_ 

wy, buhaja I kilka sztulk ~r"'lO­
dy·'. 

Dyskusja nad sprawozda­
nIem była burzliwa, rreczo­
wa, przepojona troSką o dal­
szy rozwój spółdzielni. Wszy· 
scy Jednak spółdzielcy a w.raz 
z nimi cała groma,da czekall 
na głos Hu b lckiego. Z cieka­
wością I z uwagą sl'uohano 
gdy mów!ł: "Na średniorol­
nym gospodarstwie powodzI­
ło mI się dobrze. Wiedzą o · 
tym wszyscy we wsi. O s:pół­
dzIelnI p rod ukcyj ne.j słysza­
łein różnie - pochlebnIe l 
źle. Wstępowali członkowie 
partIi, poszedłem I ja za ni­
mI. gdyż wierzyłem, że wiel­
kie zespołowe gospodarstwo 
da większe motllwośol docho 
duo Co prawda, wahałem się 
z. początku. Pomyślałem Jed­
.nak, te rile ma co medyto­
wać, a zakasać rękawy I 
wziąć się do roboty, p6tnlej 
zobaczymy wyntkl. OtwarcIe 
muszę przyznać - nigdy nie 
mlał,em takich dochod6w jak 
obecnIe w spółdZielni pro­
dukcyjneJ. Wraz z rodziną 
otorZyrnałem 48 q zbota, 270 
kg cukru, dzles1ątkl q siana, 
zl-em.nlak6w ltd. Mam "zmar­
twlMle", gdzie to złotyć" , 

Pnestall się Jut chłopi w 
Pantalowlcach dziwić, po 00 
KubIck1, zamotny, śred·nlo­
rolny chłop, wstąpił do . spół­
dzielnL Jej w ynLk I produk­
cyjne za pierwszy ,rok goo.po­
darowćllllla I sam HublokI da­
ły Im wyczerpującą odpo­
wiedź. Krok Jego był prze­
my~lany I słuszny . Na swoim 
goopodarstwle !n{\ywjdual­
nym nic Jut nie mpgł wYlpra­
oowat więceJ. Osiągnął gra­
nicę rozwoju t wzrostu pro­
dttkcJ I ,rolneJ, którą można 
było przekroczyć .Iedy·nie 
przechodząc na wyższą, ze­
społową formę !pracy w rolnic 
twie. W PGR MbkuHce wi-

. dzia~Hub1ckl nowoczesne na.­
ukowe m6ltody u.prawy ziemi 
I hodowlI. mechanlzac.lę wIę­
kszości prac, wysokie wyn,l­
k,1 produkcyjne, z.nane w CIa-

Iym wojewódz-twle. Czytał o 
osiągnięciach -radzieckich 
kołchozów l o :.dorobku spól­
dzielnI produkcyjnych w są­
sIednim 'P0wiec·ie jarosław­
ekim I przemyski)1l. Wybór 
mIeJ łatwy, choć nie lek,ko 
przyszło się zdecydować, by­
ły opory, przyzwyczajenia 
do pracy indywidualneJ. Wie 
dział o tym z własnego do­
świadczenIa" że gospodarstwo 
mało czy średniorolne, Lndy­
\\'Idualne, przed wojną, w u­
etroju kapitalistycznym, roz­
dra.oolalo się przez działy . ro­
dzInne. Jednootkom tylko u­
dawaJo się powIększyć swój 
stan posiadania. Wy da'jność 
z hektaJra spada"ła, pogłowie 
bydła było coraz mnieJsze. 
Maszyny roln,lcze, nawozy 
sJJtuczne, naukowe metody 
były dla rzesz praooJącego 
chłopstwa marzenle·m. Rze­
czywistością, natomiast był 
st·MBzllwy udsk l wyzysk, 
bun ty ohłopskle. .Pacyfbkacja 
wsi, których wl~ow-nlą były 
Pantalowice I . sąslednle grO­
ma'Cly LopU6'lka. Sledlecz;ka 
I Inne. Ruina rolnIctwa I sy­
tuacja bez wyjścia, 

WY'pędzenle obszarnlik6w, 
podział Ich ziemi mIędzy 
chłopów, pomoc. rządu ludo: 
wego dla gespoctarstw ·· mało 
I średn,lorolnych od. pierw­
szej chwili wyzwolenIa, :zmle­
n!ly połotenle chłqpa. Z.nlk­
ła nędza. Jest pra.ca w prze­
myśle, są dootawy wy.robów 
przemysłowych, a szczególnie 
maszyn rolniczych I nawo­
zów sl'tucmyoh dla pod.nle­
slen1a -produkcji rolnej, jest 
olbrzymlapomoo finansowa.. 
WIeś przebyła jeden etaip 
dl'Qg1. SocjalIStyczny prze.­
mysł rozwIja się, miasta po­
trzebUją żywności I surow­
ców rolniczych. Wie~ .. ~at9' 
miast opaorta na g~. 
stwach Indywl,dualnyolF ' Po­
mimo podnIesienIa . produk­
cji rolne.1 nie może nadążyć 
za tymi ·POt rze bam I I nie na­
dąży, .J~ll nie zastosuJe trak 
tor6w, kombaojnów, Jeśli nl~ 

zaprowadzi wielkIch . obór i 
chlewni, nIe zastosuje syste­
mówtrawopolnych Wiliamsa, 
Awaj~wa I płodozmianów. 
Perspektywa jest jedY1J1a -
socja-listyczna przebudowa 
wS'!, . zak!adanl,e sp6łdzlelnI 
produkcyjnych. 

Tę perspek,tywę wskazywa 
ną pr~ez partię pracującym 
chłopom wcześniej od Innych 
do.Jrzał chłop · Hubiokl. 22q 
pszenicy z hektara, jęczmle-

. lilIa 17 q, tyta 18 q, bura­
ków cukrowych 270 q, po­
kazały chłopom panta!owlc­
klm, te mechaniczna uprawa 
roI!, nawozy sztuczne, wy­
siew zbóż w stopniu orygina­
łu, &taranne za:blegol a.grotech 
nIClne dają wyt.sze plony od 

. 4-5 q z hektara. Już po pier-
wszym il'oku zespołowej u.pra­
wy. W spółdzielni w Panta­
lowlcaohrozpoczęto hodowlę 
bydła, zaikuplono już 5 krów 
w pIanie Jest zakup 3 mar 
clor. W br. planuJe się po­
wlęmyć obszar bu~ów cu­
krowych na 3 ha, ' uprawiać 
się będzie 0,50 'ha bułg8lr­
Bk10h konopi wY80Iroplennych 
na nasienIe dla całej gnilny. 
Trzeba dodać, te spółdzielnia 
nie moll ani grosza zadłużeń, 
ani Innych zoQowoiąz.ań w sto 
8unoku ~ państwa I do tad­
nyoh InStytUCji, czy POM. 

• • • 
.. ~~yby traiktorzyścI POM 

Bobr6W'ka należyole u nas 
wykonywal1 roboty. polowe a 
członkowie więcej dbali o 
spółdzielnię, to dniówka na­
sza byłaby najwytszą nie tyl­
ko w wojew6dżtwle ale w ca­
łej Polsce" OŚWiadczył prze­
wodniczący spółdzielnI. Tak 
spółdzielcy oceniają pierwszy 
rok swojej pracy. Doświad­
czenia zdobyte wy.korzys1<lją 
w br., postarają się uniknąć 
błędów, wzmocnią dYSCy.pIl-, 
nę praoey. U podstaw zaś dal­
szego pomyślnego rozwoju 
tch spółdZielnI. będzie leżała 
dobra praca podstawowej or­
ganizacji partyJhe.!, wykony­
wanie sum1ennie I uczciwie 
obowlaz·ków człon.ka ,pa.rtll I 
suółd7.lelnl. reaI1zacja zadań 
IX Plenum. 

J. NOWAKOWSKI 

~koii przesied!eńczei i ws:kaza 
no.-na konieczność wykorzy­
stania przykładów z własne 
go terenu. Tymczasem ani 
Wy, sekretarzu, ani człon~k 
Komitetu Gminnego tow. Ja ;l 
J ezierski, poza omówieniem 
tej sprawy na zebraniu orga­
nizacji partyjnej, nic nie u-

Do wiosny już niedaleko. 
Spodziewam się. że Wasza or! 
powiedź nadejdzie do redak· 
cji, ałe już nie z Jawo~nika. 

Józef Szu bert 

Spółdzielnia produkcyjna 
w Strożówce 

podzieliła dochody 
. Spóldzielnia produkcyjna w I 

Stróiówce OOWSltała w maroo 
ub. r. Pows-tala w I<orących 
Ql1!ach siewów wiOS<lrinych. Do I 
soółdzieloJli weszło 16 członków . 
Zaczeli lZosoodarzyć na 54 ha. 

"Sialiiśmy tylko owies - opo 
wiada przewodniczacv Miecżv­
sław K05'iba - potem zasadzi­
liśmy ziemniaki, troche bura­
ków cukrowych i pastewnych. 
Jak &ie to mówi. bylismy na 
dOrobku. Nie wszystko jeszw' 
f!Tało. Miebiśmy no. o!rzymać 
z,iemniaki s,a·dzeniaki. ale te ja­
koś nie nadchodzi/y. a czas na­
Irlil. Trzeba było sa,dzić te ~:e­
mrriaki. które spóldzielcy dali 
jako wkłady do soółdzielni. 
WSZySCY pracowałi z Ochota n-a 
spójdzielczym polu". 

Praca spóldzielców dala nie 
ocrel<'iwane nawet :lrz.ez nich 
samych wYniki. Spółdz:einia ta 
osiaeneła najleosze rezultaty 
!!osQ.odarcze Vi powieCie !!orlic· 
kim. W cialru ąb.roku orzybylo 
do niej czterech nowych czlon­
ków. Przy pod~iale dochodów 
podpisali dekla1'8Cie Weronika 
Piecuch i Jan Łużyński. Zachę­
cily nowych członków wysok:e 
dochody osją~iete przez spół-

dzielców. Dn:ówka obraohunko· 
wa spółdz ie~ ni w Stróżówce wv 
niosła 27,50 zł Ilolówką, 2,30 
kg" owsa i 8 kI< ziemnla.ków i \o 
IV ~erws.zym roku spółd~lczej 
!!osoodarki. 

Najwiece.l zarobil oborowy 
Jan Ha,luch, który mimo po­
deszłego wieku (65 łaj.) wY'pra­
cowal od polowv lipca do koń­
ca ro1<u 182 dniówki. Otrzymał 
za to 5.005 zł gotówką.. 379 kg 
owsa i 1.456 k!2' ziemniaków, 

.. Po raz pierwszy w życiu 0-

trzymalem tak duża sumę pie· 
n~edzy za swoia prace .- mó' 
wi ze wzruszeniem H3.luch -
teraz dopiero orzekonałem s,ię 
iakie korzyśoi d,a·ie s<póldZJiełnia 
produkcyjna. 

Oczywiście korżyśc:i dla tych, 
h1órzy dobrze pracują". 

.. Zdawałoby się, że w pierw­
szym roku wspólnej !!ospod,a,rn! 
nie moi;na ,bsia!!nać tak wvso· 
kiej dniówki - dodaie prze­
wodnr.czacy Kosiba. - ' Mamy 
nadzieie. że rok 1954 przynie· 
sie naszei sllółd~lelni iesa.fZe 
łepsze rezultaty zespołowel / go­
spodarki", 

Marian Gaber 
korespondent 
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Czyn Przedzjazdowy 
Józefa Cieplaka 

Do podejmujących zobo-
wiązania na cześć II Zjazdu 
PZPR włączaJą się coraz 
więceJ rzemieślnIcy. 

Na uwagę zasługuje spo­
śród 11 Id Czyn PrzedzJazdo­
wy ob. Józefa Cieplaka z 
Rzeszowa, który zrealizował 
już swoje Indywidualne zo­
bowiązanie , wykonując dla 
Toohnlkum BudownIctwa 
Przemysłowego szafę biuro­
wą, sporzą d zoną z własnego 
materIału o wartości 2.320 
2łotych . 

Czyn J ózefa CIeplaka za­
sługuJe na "łOWił uznania. 

ZMP-owcy obejmują 
patronat na~ harcerzami 

Dla uczczenia II Zjazdu 
naszej partii ZMP-owcy Pań· 
stwowego Technikum Mecha­
nicznego przy WSI{ w Rze­
szowie objęli patrona,t nad 
druż)«lą harcerski', szkoły I 
TPD nr 10 przy ul. Pstrow­
skiego. 

ZMP-owcy będą pomagali 
swym młodszym. kolęgom w 
dch pracy ha.roersklej oraz 
w neuce. R. Jochym 

kores.p. 
•• 
n~szow --..... -----Dytur nuCIIlY : APteka Społeczna 
~r 2. ul. Grunwaldzka 3. 

Z wiz}'fą W świetlicy Szpilala Wojewódzkieqo w Rzeszowie 

ZespÓł dramatyczny Cieszy się najWiększym powodzeniem 
Schodzili się wszyscy na n'l­

radę. Grupa pielęgniarek zaję-I 
lu miejsca w ostatnich rzędach 
krzesel, dyskutując z ożywie­
niem. Tyle przecież mają spraw 
do omówienia. l wybory do za­
rządu ZMP, przygotowanie aka 
demii na dzień 8 marca, -
recytacje, tańce, przygotoW'1-
nie pogadanek i koncert ży­
czeń dla chorych, ćwicze­
nie piosenek, zbiorowe czytanie, 
praca nad sztuką, którą już 
wkrótce muszą wystawić I wie 
le innych. 

Tyle roboty -a jednak ~wle­
t/icowa Szpilala Wojewódzkie­
go w Rzeszowie K. Bosek daje 
sobie doskonale radę. Początko 
Wo trudno jej było poradzić so 
bie z robotą. Ale teraz - pra 
ca w świetlicy idzie jak należy 
Najważniejsze - to organiza­
cja pracy świetlicowej . A w 
swiellicy przy Szpitalu Woje­
w6dzkim jest dobrze zorganizo 
wana praca. 

Powstaly tu zespoły: re­
cytatorski, taneczny, dr:zma­
tyczny, czytelniczy, redago­
·u-ania gazetek ściennych i 

I chóralny... Zespoly te w 
określonych dniach tygodnia 
zbierają .się w świetlicy i tu 
przygotowują występy. Dzięki 

właśn ie takiej pracy wszystkie 
zespoly mogą ćwiczyć, nie prze 
szkadzając sobie wzajemnie, 

~Konkurs 
) "Generał Walter 

- nasz wzór" 
KomIsja Współzawodnic­

twa Wojewódzkiego Koinl­
tetu Wykonawczego Mar­
szów Patrolowych "Mło­
dzież Ostatnim Szlakiem Bo 

\ hatera Rewolucjonisty -
Gen .. Karola Swlerczewskle. ~ 
go Waltera" . ogłasza kon­
kurą na najlepszą gazetkę 
ścienną na temat: "Generał 
Walter .- nasz wzór". 

W konkursie mogą brać 
udział koła ZMP I LPŻ, ko­
la sportowe, drużyny SP, 
drużyny harcerskie, LZS, 
młodzież szkolna. 

gdyż wyznaczone majq godzi­
ny, w których przebywać mogą 
w świetlity. 
Dużymi osiągn.ięciaml cieszy 

się zespól czytelmczy (w skiad 
którego wchodzi 25 osób). U­
r~ądza on często oriczyty l wie 
czory literackie. Ostatnio omó­
K,iona zostala na takich wieczo 
rach powieść M. JarocllOwskiej 
"Buraczane liście" i "Pamiąt­
ka z Celulozy" Newerlego. 

Zespól dramatyczny Woje­
wódzkiego Szpitala znany Jest 
nie tylko w Rzeszowie, ale w 
calym województwie. Z dobrze 
opracowanymi sztukami "Przy 
laciele" i "Sprau'a rodzcnna" 
wyjeżdżali do Przemyśla, iwo­
nicza, Strzyżowa i wielu gro­
mad, gdzie zdobyli sobie dużą 
pcpularność. Obecnie zespól 
ten przygotowuje slotukf "Pawi 
len pod sosnami"-Rusinka, kló 
rą obejrzą nie Iylko chorzy prze 
bywający w szpitalu, Zespół 
wyjedZie z nią takie do r6źflych 
miast naszego wojewód~wa. 

T ak zorganizowana praca -
jak widzimy daje dobre wyni/..i. 
Spodziewać si~ należy, że przy 
gotowywana z zapalem przez 
eszystkie zespoły akademia na 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 
również uda si~. 

(bel) 
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BAID KORESPONDENTÓW 
Na zakończenIe raldu korespondenci: WlrkljoWfikl, 

Wolano Nlczyporu~ t Franus piszą o Ictlku sklepach, 
których' wygląd estetyczny pozostawia bardzo wIele do 
ż)'czenla. . . 

Tak ma wyglądać? ... 
Obsługa sklepu Spółdzl'.?lnl Inwalidów .. Postęp w dzIel 

nicy Pobltno wyraźnIe kpi .soble z nazwy tego sk\~pu . 
Towar bezładnie porozrzucany, lokal zakopcony, octra­
pr.ny ... Wszystko to bynajmniej nie przyciąga konsu­
mentów. CI~awe, że kierownictwo Spółdz'lelnl Inwali­
dów w Rzeszowie .jakoś nie widzI tego. 

Na "pożytek" ludziom i muchom ..• 
Sklep MHD Nr 52 też w rlzieln.i-cy Pobitno. również oruslra 

sza swym wyglądem konsumentów. W sklepie tym panu 
je brud nie do opisania. Gabloty, w których przechowu 
je się wyroby cukiernicze. pozba,wione są szyb. a te 
wiosna się zbliża, to muszki będą miały zapewnIone wy 
żywientel Towary-takle jak np. cukier, nie są tu należy­
cie przechowywane toteż zawiera on "domieszkę" ku­
rzul 

~klep czy magazyn i skład węgla. 
NIelepiej wygląda sklep PSS Nr 48 przy ul. Szape- '1 

na, Piętrzą się tu pakI, paczki, paczuszki. W jednym 
kącie jest nawet skład węgla, no bo cóż zrobić, gdy nie 
m~l go gdzie trzymać?l A Jednak zdaje się, że wystarczy 
loby tylko trochę dobrych chęci ze strony kierownictwa 
PS S, a obeony stan rzeczy u'ległby zmianie. 

\. Zły gospodarz ..• 
I sklep PSS Nr 36 również nie przypomina swym nIe­

chlUjnym wyglądem sklepu, lecz ... Bardzo brudne ścia­
ny I takie sa.me półki świadczą wystal'{:zaJąco o gospo­
darzu - kierowniku sklepu, a !a,kże l o kierownictwie 
PSS w Rzeszowie, kt6re patrzy oboJętnie na brud I nie 
chlujstwo w swoich placówkach. Czy nIe mo1na ' byłoby 
tego sklepu odśwIeżyć? 

PQgotowte Ratunkowe: ul. Ob roll 
c6w StaUngrsdu 29. tel. 09. 

Strat p0*łma: ul. . Wcklewlcza 
10. tel . ... 

ludowe 6.10 Muzyka poranna 
6.50 Gimnastyka 7.20 Muzyka roz 
rywkowa 7.50 Kalendarz radio­
wy 8.00 Dla młodzi~y szkół pod­
stawowych 8.20 Koncert solistów 
radzieckl-ch 9.00 Dla kI. XI 9.40 
Dla pr.zedszkol! 10.00 Przerwa 
11.05 Dla klas I-II 11.25 Muzyka 
1 aktualności 12.15 Muzyka 12.25 
.. Na swojską nutę" 12.45 Aud. 
dla wsi 13.00 Muzyka dla wszy­
stklch 13.55· Przerwa 1~.30 Dla 
dzieci 16.10 Pogadanka przyrod­
nicza 16.20 Sorokln: oratorium 
.. Aleksander Miłtrosow" 17.00 "Z 
życIa ZSRR" 17.30 Muzyka roz­
rywkowa 18.00 MIkrofonem po 
kraju 18.15 .. Poznajemy formy 
muzyczne" 18.45 Koncert wtor­
kowy 10.45 Aud. dla wsI 20.28 
Wiadomości sportowe 20.38 Muzy­
ka taneczna w.wyk. orko tan~cz­
nej radIa węgierSkiego z udzia­
łem solistów 21.00 Muzyka 21:30 
Koncert poezji I pIeśni o Armii 
RadzieckIej 22.30 Koncert soli­
stów radziecklch. 

Wsżystkle jednostki bio­
rące udział we współzawod­
nictwie wInny stanąć do 
konkursu organizowanego 
na szczeblu powiatowym. 
Najlepsze gazetki, które zo. 
staną wyróżnione w powia­
towym konkursIe, uczestni­
czyć będą w konkursie wo-

SPORT. SPORT. SPORT. SPORT ra walczvia w tych samych 
dn iach w Lublinie. . 

Siatkarki Stali Mielec Dwa ostatnie zespoly tzn. 
,Gwa<rdia Przemyśl ,I Spójnia 
Przewor.sk spadają do kladY B. jewódzkim. i 

TermIn konkursu na 
szczeblu powiatowym wyzna 
cwnyjest do dnia 5 marca , 

I siatkarze Budowlanych Rzeszów 
mistrzami województwa rzeszowskiego • • • 

W klasie B drużyn męskich 
zakończona została J-~a run­
da Tozllrvwek m:strzows.kich. 
Po pierwstel rundzie na cze!e 
tabe!,i znajduje sie zespół Bu­
dowlanych Przemyśl. który n'e 
ponlósl dotychczas ani jednej 
poraż'Id. 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: ,.Zródlo pod 
gruszą" - Ignacego Wola'ńskle­
go - komedia w 3 aktach - ' 
godz. I' 

b ~ Zakończyły się luż def!n1tyw-, 
r'Konkurs na szczeblu wo- nie rozgryw~i w siatkówce me-

jewódzklm z.organlzowany skiej I żeńsk1ej klasy A nasze-
zostanie w dniu 15 marca gO województwa. 
br_ Komisje konkursowe o- Tytuł mistrzowski w klasie 
cenlać będą gazetki pod A kob iet zdobyly niesoo(h1ewa-

I względem jej treści oraz nie sia1karki Stali Mie:ec. kló-

) 
wykonania szaty graficzneJ. re w ostatnim tumieiu pokona-

PrQ1ram II - na fali 367 m Trzy pierwsze gazetki wy- ły zeszłorocznego mi~t·rza -
Muzeum Oktęgowe w RzeszowIe: ( <:póJ' nl' ę Prze ok · Program dnIa 7.50 14.00 Wlado- różnione w konkursie, w- v . w rs , Rynek 6 - czynne od godz. al 

mości 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 staną specJ nie nagrodw- Końcowatabeia ' roz""".v..wk lC/-15-tej, 2350 I "" 
Muzeum w Łańcucie: czynne od .. \ ne. klasy A ·kobiet przedstawia ~ię 

5.l0 Au<!ycja dla wsi 5.20 Melo- nas1epuiaco: 
godz. 9-15-tej. dle ludowe 6.00 Gimnastyka 6.10 

Kalendarz radiowy 6.15 Muzyka O'sfrożnie Z ogniem Stal Mielec 7:1 
poranna 6.50 Muzyka popularna SpójnIa Przeworsk 7: I 
7.20 'MUzyka rozrywkowa 8.20 

15:2 
14:3 
6:10 
4:14 
2:14 

Koncert solistów radzlecklch 8.55 W zwląz-ku z notowaniem na- Kolejarz Przemy~1 3:::; 
Prźerwa 14.10 Dla klas III-IV silenia po ża.ró w , które opowsla-- Stał Stalowa Wola 2:6 
14.30 Dla młodych przyrOdnikÓW ją. przez zaniedbanie zabez- KS Jedlicze 1:7 

,APOLLO: (ul. W. Hlbnera) - 15.00 Utwory skrzypcowe 15.10 
.. NadzIeI za dwa grosze" (prod. 
wlosklej) - godz. 16, 18.15 l 20.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskle­
go) - nIeczynne. 

"Dobre dzisiaj - lepsze jutro" pieczeń przewodów piecyków Tytuł rnistr,zowski w klasie 
15.30 Dla dzieci 16.00 Koncert 16.20 żelaznyc·h H·p. InstalaCji urzą A zespolów !n"okich zdobyli 
Utwory wiolonczęlowe 16.35 Mu- d700ń '" e I h .~ "" 
zyka rozrywkowa 17.05 Korespon- ~.... Ob rz wn czy-c na ""re- ponownie siatkarze lludowla-
dencja z zagranicy 17.25 "Ze nie naszego miasta, Miejska nych Rzes,zów. którzy nie po. 
sportu" 17.30 "Na warszaWSkiej I{omenda Straży Pożarnych nieśli ani .,·edne.ł· ""raiki. O 
fali" 18.00 Audycja W· dniu W Rz€SzOlWle w aca a ,..-
"Swlęta ArmII Radzlecklej" 18.30 Z r uw gę ich zdecydowane! orzewadoze 
.. Wasyl Tlorkln" - słuchowisko kierownictwom wszyS'tJklch świadczy rÓŻnica punktów cizie 
poetyckIe 19.00 Muzyka ludowa placówek, magazynów I spo- laca ich odzes.oolu wicemi. 
19.30 Muzyka I aktualności 20.00 łeczeństwu naszego mlaBta 

WTOREK Koncert symfonIczny 21.26 Wla-,. I ... Ć 00-' sotrza Or'<l-Z utrata jedynie 
domości sportowe 21.36 Koncert "e na (!JL.Y prze&trzega o dwóch setów w c!a·gu calvch 

Program I - na faJl 1322 m solistów 22.00 "Stary żółw" 22.20 wlązujące przepisy przeclw- ro~rnvwck. 
Program dnIa 6.06 15.25 Wlado- Muzyka taneczna 23.00 J. Brahms P<ńarowe, normujące orozm!e- Tytuł wicemlsl .... a zdobyła 

mości 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 18.00 - kwIntet klarnetowy w wyk. szczenie róż g od j ", 
20.00 23.00. artystów NRD 23.35 Pieśni fran- ne O r za U u- drużvna mieleckiej Stali, bedlj-

5.10 Aud. cna wsi 5.20 Melodie cuskle, rządzeń ogrzewniczych, I ca obok Budowlanych naj bar-
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"Znów poHlyka. Muszę się chować jak złodziej. A czy zro-' 
bilem co złego? Byłem przyjacielem Dumasa w ciągu czterdzie­
stu lat. Kiedy go poznałem, nie był jeszcze wielkim uczonym. 
Pisa lem wtedy wiersze. Z a poznał nas malarz Vernier, którl' po­
legł nad Mar ną ... Dumas został wtedy ciężko ranny. Pamiętam, 
jak odwiedza łem go w szpitalu. Dumas bardzo lubił MJrcelli-' 
ne, mówi! mi : "To niezwykła kobieta .... Dla mnie także zawsze 
był dobry, rozumiJł, że nie jestem bohaterem ... Jakież wspania­
łe wieczory spędzaliśmy w .. Corbellle" . Nie mówi; o wielkich 
przyjęciach, mówię o wieczorach rodzinnych, kiedy przychodził 
Dumas, doktor Marillot, Leo... Wkładałem wówczas czapkę kLl' 
charską i stara lem się przygotować coś smacznego. Dumas lu­
Dił zrazy Z truflami a la Perigord ... O czym ja leraz myślę? 
Przecież to jego pogrzeb ... Nie mog,. sobie wyobrazić, że go juz 
~le ma. Nie z~ałem człowie~a ta.k pełn~go radości żrcia; To nie 
Jest sprawa Wieku. Mam szesćdzlesląt pięĆ lat, a czuJę Się w ca­
łym znaczeniu tego si owa ruiną. Nie tylko dlatego, że miałem 
atak paraliżu, ale z pow.Jdu pustki wewnętrznej; przeżylem sa­
mego siebie... Nie rozumiem, dlaczego tak boję się śmierci? 
Zdaje się . że nic mnie już w życiu nie czeka. jednakże boję 
się umrz E'ć . Dumas miał lekką śmierć. Mówiono zresztą, że 
w oslatnich czasach chorował, mial dwa razy zawał s·erca . 
A więc i on myślał o śmiercI. Ale Dumas był odważny. W cza­
sie okupacji niemieckiej mówił wszystko, co myślał... Dlaczego 
został komunistą? Pewnie coś w tym widział... Był mądry 
l sprawiedliwy, to ~ażdy przyzna. A postąpiono z nim ohydnie. 
Jak można było usunąć z Instylutu człowieka, który go sIwo-

~~ 

rzył? Nikczemność. Zresztą, od ludzI, którzy rządzą naszym 
krajem, nie spodziewam się niczego innego, robIą to, co Im k~­
żą Amerykanie ... Nigdy nie przypuszczałem, że będzie miał ta­
ki pogrzeb. Jestem dumny, że byłem jego przyjacielem. Oka­
zuje się, że go rzeczywiście wszyscy znali I kochalL. Może słu­
szność była po jego stronie? Oto Idą robotnicy Roche-Alne. Do­
brze, że mnie nie w idzą ... Pinaud mógł pożreć fabrykę, alI.' 
z ludźmi nic nie zdoła zrobić: oni kochilli Dumasa dłatego, że 
tl.'n bronił ich interesów. To jest jednakże zdumiewające ..... 

Podczas przemówienia Mado, Lancier nie wytrzymał I roz­
płakał się; może go zdumiały słowa, których się nie spodzie­
wa ł, a może wstrząsnął nim głos córki, którego dawno nie 
słyszał. Powlókl się do bramy cment~r:1ej i wstąpił do maleń· 
kieJ kawiarni naprzeciw cmentarza, gdzie. gdzie zwykle . po po­
grzebie urządzano skromne stypy; poprosił, żeby mu podano ku· 
fel piwa l arkusik papieru. Napisał: I " ' _~, 

I(ochana L\1adoI . -.' ....... ,00; 

Przeczytaj ten lisi, nie będzie zbyt długi, pisz~ do CiebIe 
ojciec. Byłem na pogrzebie Dumasa. Nie chcę mówić o polityce. 
Kiedy Dumas żyl, pozwalał mi nazywać siebie przyjacie.fem. By­
lem zdtuzgotany wiadomością o jego zgonie, pocieszyło mnie, 
jeśli cośkolwiek może w' takiej chwili pocieszyć rzłowieka, że 
moje uczucia podzielają wszyscy. Wiesz, że jestem daleki 0<1 
tych Idei, którymi żył Dumas t które Ty wyznajesz, ale rozu· 
miem, że to są wielkie idee, jeżeli mogły one przyciągnąć do 
sieb ie takiego myśliciela jak Dumas, jak I prosty lud, który 
przyszedł na jego pogrzeb. W porównanIu z tobą, ze wszyst· 
kimi tymi ludźmi - jeslem bardzo biedny. Kiedy walczyłem 
pod Verdun, wiedzialem, za co walczę, ale to było dawno. Nie 
jestem bJhaterem, podczas okupacji nie potrafiłem zdobyć sir. 
na ofiary, jak Dumas, cierpiałem w milczeniu. Może robiłem 
głupstwa, robiłem je na pewno, a le kocham Francję t bolej\) 
nad nią. Wyznilm Ci szczerze, że boję się śmierci, ale to jest 
ludzkie uczucle. 

'dz :ej wvrów.nanvm zespołem. 
Tabela końcowa klasy A męż 

czvzn przedstawia sie naste;pu­
I~co: 

Budowlani ~zeszów 10:0 30:2 
Stal Mielec 7:3 23:13 
Spójnła Jarosław 5:5 16:21 
Stal Stalowa Woła 4:R 16:21 
Gwardia Przemyśl 3:7 15:22 
Spójnia Przeworsk 1:9 7:28 

. DrużW1v Stall Mielec I Budo 
wl-anVł:h Rzeszów ; iako ,. mk 
sLrzów naszego woiewódziwa 
w siatkóM:e zakwalif~kowały 

s:e do pól fina lowvCh roz.grvwek 
o weiście do klasv wydzielonej 
(państwowej). Siatkarki SlaB 
Mielec wz i ęly udzi ał w roz­
j;(Tywkach g:rupy III. które od­
bywalv się w dniach 19-21 bm. 
w Torooiu. natomiast s,ialkarze 
Budowla:Ilych R-zeseów brali u­
d.ział w' turn:eiu grupy IV, któ-

14 marca startują ligi 
piłkarskie 

Prezydium sekcil p!lk! noz. 
nei GKKF pod ielo decyzję li 
tegoroczne rozllrywki o mistrzo 
stwo I ł fi ligi. oraz iiI? m:e­
dzywolewódzkich roZDoczna sie 
14 marca. Zapadła łuż również 
ostateczna decvzia co do skła· 
du I I II ligi. które w roku bie 
żacym IIczvć będa orzejściowo 
PO 11 drużyn. 

Tabela klasy B 00 I rundtZie 
lTh:strzostw przedstawia ' sie na­
stepujaco: 

Budowlani Przemvśl 
I(olejarz ' Przemyśl 
Gornlk Jasio ' · ' . 
Stal Dęba 
Włókniarz Krosno 
Budowlani Gorlice 

5:0 10:1 
4:1 9:2 
3:2 6:4 
2:3 4:6 
1:4 2:8 
0:5 O:IQ 

Młodzi hokeiści 

ze Stalowej Woli 
walczą o tytuł mistrza 
. " Polski 
,; "'I 

Duzy sUKces oonidli mlodz! 
hokeiści SIali ze Stalowej Wo­
I!, którzy na turnieiu Pólfina­
łowym iuniorów o misirzos1wo 
Polski w Nowvm Targu, za­
leli 1\ miejsce I dzlekl temu za 
kwalifikowali sie do flnalów. 
Mecze finalowe odbedą sie w 
dniach 26-28 bm. w Łodzi, 
a w razie odwilżv na sztucz­
nvm lodowisku w Warszawie. 
Obok hokeislów Stalowej Woli 
wezmą w nich udział druźvny 
juniorów Koleiarza Toruń, 
CWKS Warszawa I Gwardii 
Stalino2Tód. 

IZOLACJE TECHNICZNE 
instalacji i urządzeń przemysłowych, kotłów i agre­
gatorów wysoko i niskoprężnych na obiektach fa­
brycznych przemysłu ciężkiego l lekkiego według 

najriowszych wzorów postępu technicznego 

przyjmuje do wykonania 

WROCŁAWSKA 

SPOŁDZIELNIA ROBÓT IZOLACYJNYCH 
we W r o c ł a w i u ul. Ruska 32/33. K.37 

ZAWIADOMIENIE 
BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIATO­
WE W RZESZOWIE komunikuje, że z dniem 15. II. 
1954 r. nastąpiła zmiana numerów telefonicznych 

Dyrekcja 
Techniczny 
Magazyn 

a mianowicie: 
Tel. Nr. 21-51 

i Zaopatrzenie Tel. Nr. 21-69 
Tel. Nr. 12-18 

H,36 
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